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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  Ze Lwowa. —

. finia 24. czerwca r. ł>. przed południem od- 
r̂aw;ałf 8ję będzie msza święta w kaplicy S. 

J . * a po tdm przedsięwzięte zostanie cią- 
® ,enie losów dla otrzymania posagu , przez 
. arłego c. k. radzcę i sekretarza appellacyi, 
^ “Oiego Łukiewicza, dla jednej sieroty tun- 
0Vfanego, który ua teraz 600 złt. mon. konw 
Ĵ osi.

sićroty płci żeńskiej, które nie będąc 
!,1stytucie lwowskich sióstr miłosierdzia umie- 

s c*onemi , W ciągnieniu losów na to wyposa- 
t a,e chcą uczestniczyć, wywieść się mają 
^idolnienia do tego uczestnictwa u przełozo- 
j y lwowskiego zgromadzenia sióstr miłosier- 
p.'a i u plebana kęścioła Ś. Mikołaja najda- 

do >22. czerwca r. b., i w tym celu okazać 
. '̂Ooy metrykę chrztu i zaświadczenie doty- 

|ceg0 parocha i landwójta, ze istotnie do 
ny miasta Lwowa należą, ze są sierotami, 

jA^ającemi ui ojca ni matki, ubogiemi, nie- 
F°8'adającemi żadnego majątku, i jako ta- 
°nC 8? ZQane. 

tvli Uc*estnictwa ciągnienia losów wyjęte są 
J te sieroty , które, albo są tak małe, iż 
( 11 ciągnienia losu same przedsięwziąć nie 
* W stanie, albo które już 24ty rok skończyły.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Z Warszawy d. 20 . maja. —
’ ’ nocy z d. 3 . maja r. b. około godziny 11, 

śj. a ludzi zbrojonych w pistolety, torby my- 
^'Wakie, i dubeltówki, z 11 lub 12 osób skla- 
t JC.a Slę> wpadłszy do miasta Szadku, w ob- 

*'e sieradzkim, województwie kaliskiem 
przeyrzeli szynkownią Felisa Byżan- 

U leS°. w której się cywilni i wojskowi bawili, 
óL  r*yli trzech żołnierzy rossyjskich : jednego 
i  ŝ*czyka , jednego żołnierza pieszego i je - 
ę . B° Kozaka, na podwórzu , i wystrzałami 
Ło tna? * broni, którą przy sobie mieli, cięż- 
pr jr l'l* tychże, iż wkrótce po sobie żyć za-' 

dokonaniu takiego morderstwa 
ic "miast uciekli w bory niedaleko miasta

położone, i pomimo ścisłego śledztwa ujętemi 
dotąd nie zostali.

Komisyja rządowa spraw wewnętrznych, du
chownych i oświecenia publicznego uwiadamia, ’ 
iż targ główny na wełnę w Warszawie rozpo
cznie się w r. b. w d. 17. czerwca, i trwać 
będzie dni cztery, to je s t : do d. 20. t. m. włą
cznie. Już dawniej, w m. styczniu r. b. przy
pomniawszy właścicielom owczarni potrzebę 
uskutecznienia klasyfikacyi ow iec, zwraca te
raz uwagę ich na staranne mycie i ostrożne 
pakowanie wełny, bez targania run, w wańtu
chy nie przenoszące 13 kam ieni, jako wiel
kości pospolicie w handlu używanej, odrzuca
nie osobno braku, kudłów żółtych i t. p, od 
tych bowiem zalet zależą korzyści lub straty 
producentów, powiększenie się corpczne kon
kurencji lub odstręczenie nabywców. Zwy
czajne dogodności tak dla właścicieli wełny jako 
i kupujących zapewnione będą. Ważenie na 
trzy dni. wprzód rozpocznie się i przez ciąg ca
łego targu trwać będzie.

W Warszawie dnia 18.' Maja 1833 roku.
Kfaltdw.

\*o trzech tygodniowej dokuczającej suszy i 
upałach, d.21.maja w południe spadł deszcz ule
wny, który całą okolicę Krakowa ożywną wo
nią napełnił, i ocncił nadzieję gospodarzy, a 
.mianowicie ludu wiejskiego, którzy już rozpa
czali o tegorocznych urodzajach ; jakoż przy
bywający z okolic Krakowa zapewniają, że 
W wielu miejscach zwłaszcza na piaszczystych 
gruntach, wszystko do szczętu wypalone, już 
zaorano, i pozasiewano oziminą. —  W nocy 
nastąpiła powtórnie, wielka ulewa ; tak że teraz 
cała natura zdaje się nowem życiem oddychać,

Hiszpariija.
W  d. 27. kwietnia w dniu urodzin królowej 

były wielkie pokoje, i przypuszczono do uca
łowania ręki królewskiej ; c.„ło dyplomatyczne, 
rada stanu, deputowani prowincyj, wielu.gran
dów i wysokie władze cywilne i wojskowe skła
dali królowej swoje życzenia Przeszło 1700 osób 
było składających swoje uniżoność. Artyleryja

)(



dawała zwyczajne salwy honorowe , a wieczo
rem były teatra I prawie wszystttie denny sto
licy oświecone. Popołudniu używali królestwo 
ichmość przejażdeżki, podczas której przyjmo
wał ich ład z najżywezenii oznakami radości.

Rozgłoszona nie dawno wieść, jakoby infant 
Bon Carlos protestował się przeciw przysiędze, 
ma być zupełnie zmyślona. Pismo wzywające 
stany państwa do te przysięgi posłane było 
z własnoręcznym listem królewskim do Liz
bony, i wydano potrzebne rozkazy względem 
kwarantanny dla księcia '! jego rodziny. Infant 
Don Sebastian przybył juz do lazaretu, a Don 
Carlos wyjechał d. 30. kwietnia z Łizbony-i 
rozpocznie kwarantannę d. 4- maja, w drugiej 
zaś połowie tego miesiąca zamyśla stanąć w Ma- 
dzycie. Zdaje s ię , że księżniczka Berry nie 
towarzyszy swemu małżonkowi.

Jenerał-major hr. Moy mianowany został gu
bernatorem twierdzy Pamplony.

Wyrokiem podpisanym przez ministra spraw 
wewnętrznych z d. 23. kwietnia upoważnioną 
została jeneralna dyrekcyja poczt dla ukończe
nia rozpoczętej drogi z Madrytu do Valetieyi 
zaciągnąć pożyczkę 3 milijonów realów.

Minister wojny wydał pod 24. kwietnia nowy 
okólnik do jeneralnych kapitanów , w którym’ 
zaleca onym najściślej, 3|by najmocniej czu
wali nad stronnictwami, i rozbrajali królew
skich ochotoikóvy, jeźli ich uległość dla króla 
nie będzie zupełnie pewna. W kilku wsiach 
blizko granic Arragonii, pokazały się kupy kar- 
listowskie.

Wielka Bryłanija i Irlandyja.
Książę Talleyrand dawał znowyi w d. 7. maja 

dla księcia orleańskiego wielki obiad. Pomię
dzy obecnymi gośćmi postrzegano iorda kan
clerza , książąt Richmond, Bedford i ArgyTI, 
posła pruskiego, sprawującego interesa hiszpań
skie , hrabiów Albeniarłe i Denbigh, wicehra
biego Melbourne, lorda Auckland, Sir James 
Graham, p. Stanley i Sir Henry Halfard.

W  d. 7. maja rano odbyło się zapowiedziane 
Zgromadzenie mieszkańców parafij St. Andrew 
(Hdlborn) i St. George (Middieses) , ab}1 się 
naradzić nad środkami, jakich chwycić się na
leży ż- powodu odrzucenia wniosku względem 
zniesienia podatku od domów i okien. Prezydu- 
jgcy, p. Tooke, wynurzył niechęć z postępowa
nia ministrów i izby niższej. Przyjęto jedno
głośnie kilka,uchwał względem, niesłusznego 
i uciążliwego .podatku od domów i okien, i 
mianowano deputycyję , aby .kanclerzowi uczy
nić przedstawienie. Złożono także komitet, 
który powinien wspólnie działać z innemi ko
mitetami dla oaiągnienia poż-r lanego celu.

Xiąże Orleański był na pokojach W 
królowi, a w dniu 7 . królowej p r z e d s t a w i ć  
Około pałacu zebrało się mnośtwo ciekawycu 1 

aby widzieli francuzkiego następcę tronu.
Papiery, na których złożenie hr. Aberdeen na 

legał na posiedzeniu izby wyższej w d. 3. maj'_
były następujące: 1..) Odpisy korręspondencj’
między sekretarzem stanu do spraw JfWnętrf 
nych, a posłem angielskim w Paryżu, w r. 
względem francuzkiej wyprawy do Algieru; 03 
pisy depeszy, które rząd francuzki względcB1 
owej wyprawy swojemu posłowi w Londyn'1, 
przesłał, a które rządowi angielskiemu W  n l ,c . 
siącach marcu i maju i83o. były udzielone1 1 
5.) Odpisy depeszy posła angielskiego w PaI'-v 
żu do swojego, rządu donoszące, iż król Fraott1 
7.óvv oświadczył gotowość dopełnić. wszystkich l°‘ 
bowiązau przez rząd przeszły przyjętych WZg 
dem Algieru. Namieniona odpowiedź hr. 
była treści następującej: “Ponieważ zamiareI11 
moim jest, niesprzeciwiać się przełożeniu wif^ 
szej części pomienionych .papierów, nie bg®‘ 
się zapuszcza! obszerrfiej w ten ważny przednU0*.’ 
pytanie, które dotyczy się nie tylko Francy*1 
Anglii, lecz. wszystkich krajów, które mają f 0' 
siadłości nad Morzem śródziemnem; public*®* 
dyskussyja w parlamencie i w czasie, kiedy uld‘r  
dy jeszcze trwają, mogłaby bydź szkodliwą?, 
niniejszym przypadku widoczną jest inkoijWel,| 
encyja. W izbach francuzkick nalega w tej eh"K 
li stronnictwo u a rząd ■względem Algieru, utti? 
mojąc iż honor i godność Francji wymaga z3 
trzymać Algier. Gdyby w Anglii na ministrów * 
podobnych względów nalegano, mogłyby. W  
uczucia narodowe w sposobie niebezpieczny1® 
wzburzone , przezcoby odącc w traktowaniu **' 
siłowania, przedmiot ten po przyjacielska 
łatwić, były przeszkodzone, albo mogłyby cf  
kiem na niczem spełznąć- Przeciw p rze lo t 
ni u papierów, do tych obudwóch rubryk na|®' 
żących, nic nie mam. Co się dotyczę trzełel 
rubryki, sadze, że znajduj a sie w urzędzie. z®* C «  Jt> w -  C 1 I . ,
granicznym papiery, odpowiadające dł>‘ 
dnie tym , które zacny hrabia wymienił, r 
cial się znajduje depesza zacnego lorda (w ‘ 
wille) z d. 16 . sierpnia l83o datowana W P3 
ryżu, zdająca sprawę z rozmowy , zaszlćj ń"^ 
dzy królem Francuzów7 a zacnym lordem. 
wątpienia powinnością było zacnego lorda ' 
charakterze p o s ł a z d a ć  sprawę rządowa 
owej rozmowy , lecz przełożeniu tej depeszy s*3̂  
wiaja się trudności. Najpierwej jest tam rzecz  ̂
rozmowie pryw7atnej , a potem zaszła ona 'v * 
ł 6 sierpnia, a zatem w czasie, w Którym n° 
rząd francuzkf nie był formalnie przez angiy5 . 
uznany, 1 lord pisa! tylko jako zawicrzyteln*0

\
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poseł; polem nie przesłał tej depeszy jał*0 ®
pędowej , lecz tylko jako doniesienie prywatne. 
*'"było nawet rozmowy z odpowiedzi? nymństr,

êcz tylko z samym królem Francuzów.
ilJn-fP'? > iż raport zacnego lorda zawiera 

a c to i co podówczas słyszał, lecz każdy
pl;,’.Z? ,llstne udzielenia podlegają zawsze wąt- 
jj ,SC| niepewności względem właściwego 
p0,T.,a 0 różnych częściach. W  rozmowie z od- 
diioś . .vm ministrem niebyłoby żadnej tru-
>0/ C* uabvc jaśniejszego objaśnienia, lecz .w 
ta0̂ !°'T*e politycznej ż panującym w kraju nie 

dOtnn^.:— , ponieważ niebyło żadnego mi- 
za udzielenie mógł bydź od-

to nastąpić, ponieważ niebyło żadnegi 
Poyy*3j którW  za udzielenie mógł bydź 
Śle le, alny. Śród tych okoliczności zdaje mi
t(SVv ,*.e przełożenie w mowie będących papie-

]est
zacn niestosowne; dla tego spodziewani się.

v,y - ~nV hrabia przynajmniej teraz cofnie 
wniosek. Co się dotyczę powsze-

*ai go stanu spraw tureckich, mogę zacne-
hrabię zapewnić , że ministrowie ró~ 

1. lali -* - __  . l. - r -  ■ . _______ :l?k ón zaj ęci są wszystkiemi interesami, 
S ;  at)gielsk iemi bądź europejskiemi, będą- 
> ^ związku z położeniem owego kraju,
tlić Ze Wszystkich sił będziemy się starali bro- 

interesów. Ż a łu ję , że zacny hrabia 
r za potrzebę, ganić surowo politykę te-

b.yc: ,łszego rządu. Nateraz mogę tylko oświad- 
Ja * mo* towarzysze obraliśmy sobie taką 

’ jaka podług najmocniejszego przeko
pu “ yła najstosowniejsza, utrzymać powsze- 
•tltet,eP0kój w Europie i zabezpieczyć honor i
ii 8a Anglii. (Oklaski.) Poczem zezwolono 
^  * e*°źenie papierów, c;

Ptzeciwiał.
czemu się hrabia Grey

Francyja.
0/1,7eur z d. 11. maja zawiera artykuł na-

rDepesza telegraficzna, wyprawionai ' - “ 7t--------  o------------» -_/ i --------~_
®sie3 Jencrała Bugeaud z Blaye, donosi, ze

Herry w d. 10. o god. 4 z rana powiła 
c,‘ęciq‘ . ^  rowie księżnej Berry, jakoteż dzie- 

za8pokajające.«
v 6* CUr z' d. d2* maja pisze: ^Dowiaduje- 

ężua Berry w chwili swojego roz-. • h  J  » * o n u j c ^ u  l u t i -

6kir> "a °^wiadczyłd, l e  zaślubiona jest hr. 
ń r°VVi Łucchesi- Palli.

<l'lanowPrOStanowieniem z 28. z. m., ut>Wał --- -- ........
®t»ych i P" uP*n> prezydenta izby deputo- 
A0,/v’ y°mandorem orderu legii honorowej. 

C-a? del lSłe P*sz,e» rząd odebrał telegrali-
<i'CcbahPCSZ? ’ republikanie iugduńscy za-
> J s w o j e g o  bankietu, który miał być dany
^ g m a j a .
^  "»ra eaux werbują teraz ludzi dla wojska 

E«ra. Kapitan pobiera miesięcznie 210

fr. ,■ pierwszy porucznik 1 1 2 , drugi porucznik 
93 fr ., sierżant starszy 33 fr. 75 cent. , sier
żant 26 fr. 25 cent., podoficer 18 fr. 75 cent. 
a szeregowy 15 f r . , ostatni czterej oprócz tego 
racyje chlelia. Kapitan otrzymuje za wuijściem 
600 fr . , porucznik 400 fr.

Fregata Atalante zawinęła w d. 28. kwietnia 
z Eorient do Cherbourga, dla zabrania tamże 
kontradmirała Mackau, który w miejscu kontr
admirała Ducrest de Vilfeneuve otx'zymał do
wództwo eskadry w Dunach.

Polacy, którzy pozostali w Besanęon, mają 
być podług Messagcr, rozłożeni w różnych mia
stach. Części onych spodziewają się w Caeo.

JSouvelUste pisze: Bzad odebrał wiadomość, 
iż rząd sardyński odkrył spisek , który bardzo 
daleko miał.być rozgałęziony. Uwieziono wiele 
osób w Turynie i Genui. Zapewniają, zew  tym 
zkompromttowańych’ jest wielu Francuzów, a 
szczególniej mieszkańców z Grenoble.

Jak donosi dz. Echo de Vesonnc otrzymali 
oficerowie polscy, rozłożeni w depot, w Ber- 
gerac, rozkaz udania się wgłąb departamentu. 
Oparli się oni temu rozkazowi, poczem mini
ster spraw wewnętrznych zawiadomił.jenerała 
Roslakowskiego ? dowodzącego w depot, że 
opuścić powinien Francyja i udać się do An
glii i Belgijum , do klórychto tylko krajów 
Polacy wolny wstęp mają. Jenerał Boslakowski 
odpowiedział podprefektowi, że wszyscy jego 
towarzysze broni za nim się udadzą.

W ministeryjum wojny trudnią się mocno 
wielkirn wojskowym planem organizacyjnym, 
podług którego utworzonych będzie 6 placów 
głównych bron i, i na których ćwiczona bę
dzie w broni gwardyją narodowa, mająca tuszyć 
W pole z wojskiem linijowem.

Teraz zdaje się, że nieodzownie uehwalono, 
iż wkoło Paryża wzniesionych będzie(l2jpojedyń- 
czych zamków i3reduty, które już mają swoje 
nazwiska. Bazdy zamek, przedstawiający twier
dze zw ałem , fosami {szańcam i, będzie miał 
300 ludzi osady-. Przy regularnern. oblężeniu 
będzie miało 1000 ludzi dosyć miejsca wkażdym 
zamku. Są one także przeciw bombom zabez
pieczone. Osady tych twierdz i redut wynosić 
mają 4200 , a w obliczu nieprzyjaciela 13,200 
ludzi, 1000 do 1200 dział postawią te zamki 
wstanie obronnym- Na wybudowanie tych 12 
zamków i 3 redut wyznaczono 25,510,000 fr. , 
na zakupienie gruntu' 2,400,000 f r . , na wal 
bezpieczeństwa około Paryża 2,090,0000 fr. , 
na umocnienie góry Valerien 2 ' mil. fr. i na 
ukończenie szańców w St. Denis 3 mil. fr., za
tem ńa wszystko 35,000,000 fr. Na murach, 
blizko 25 stóp wysokich, będzie 65 wież, cz;3 z y l^



bastyjonów, a 325 dział. Sarn mur zewnątrz 
będzie na piętra podzielony, gdzie żołnierze 
będą mogli stać jeden nad drugim. W iele 
z tych robót rozpoczęto już od 1831 od St. 
J)enis aż do Nogent i ukończono już 15 baaty- 
jonów. „

Dz. Liberał, wychodzący w Douaj, zawiera na
stępujący poufny list prefekta departamentu 
północnego, p. Mechin, do podprefektów tego 
departamentu, który temu dzicńóikowi dostał się 
zapewne przez przeniewięrzenie się jednego 
urzędnika: »Panio podprofekcie I Rząd dowie
dział się , że towarzystwo »Iładź sobie, a niebo 
ci pomoże l« używa swoich związków, aby w de
partamencie utworzyć związki na korzyść wol
ności druku. Z  raportu , zdanego na jeneral- 
nem zgromadzeniu, okazuje się, że organiza- 
cyja ta ukończona jest w 35 departamentach, 
między któremi jest i północny. Zawiadom mię 
wpan, czyli to towarzystwo ma wielu uczest
ników w jego obwodzie , i donieś mi dokła
dnie, jak są poważani członkowie i jakie są 
prace tego towarzystwa."

Boislecomte, wysłany przez rząd z dyploma- 
tycznem poselstwem do 'Aleksandryt , ma ofi
cerów sztabu jeneralnego, którzy z tamtąd uda
dzą się lądem do Konstantynopola, i przytem 
powinni trzymać się tej samej drogi , którą 
szedł Ibrahim pasza. Spodziewają się, że przy- 
wiezą wiele pożytecznych materyjałów dla sta
tystyki ijeografii owych krajów.

Bząd wygnał teraz całkiem emigranta wło
skiego hr. Bertola, który dla swoich związków 
z paryzkimi republikanami do BourgeB był wy
słany, ponieważ nieustannie listował z republi
kanami i kazał sobie przysłać kilka broszurek 
republikanckich. Wraz zakazano mu przy od - 
jeździe nie przekraczać granice niemiecką i 
szwajcarską. -*

Szwajcaria.
Bada rządząca kantonu Bcruy kazała so

bie niedawno wygotować spis mieszkających 
w mieście osób , które z powodu rozruchów 
wrześniowych r. z. były pod śledztwem, tako
wy litografować i wszystkim urzędnikom i wła
dzom rozdać. Wraz wydała rozkaz do wielko- 
rządzcy, aby oddalić z miasta nieosądzouych j e 
szcze łudzi, w liczbie 200. Od 3ch tygodni wyga
niają onych. W oddziałach po 10 do 12 stawiani 
bywają przed dyrektorem policyi Waat, gdzie 
onym oznajmiają rozkaz, aby opuścili miasto 
na czas niepewny, łub, jeźli nie należą do kan
tonu, kraj. Tym sposobem już przeszło 50 rę
kodzielników musiała swoje rodziny i zarobko- 
wość porzucić; rodziny muszą być zdobroczyn- 

ości utrzymywane* Bawiący w kantonie Bo

lący zniewoleni-byli na różne przedstawi®11' 
wnijść w związki z posłem francuzkim > j, 
układy zostały zerwane z powodu ich prZ,e8f-|l 
nego żądania. Słychać, że żądali, a^' 
Francyja wezwała , poczem podadzą swoje . 
ranki. Tymczasem mają się odbywać scha  ̂
między pojedyńczymi polskimi oficeram* t . 
dykalnymi członkami rządu i burzyciel0 
neuonburskimi.

Rozchodzi się wieść, ze rozdzielenie sif 
tonu Szwyc i Bazylei , i rozkawałkowani®

01®J  ’  ~ ----
sów kantonu, łatwo za sobą
to , że i kanton St. Gailen rozdzieli się f>a P,̂
małych części: Sarganz, Toggenburg, ® 
thal, Furstenland iSt. Gallen, albowiem Pr̂.  . 1 t l  *to byłby rząd tak,  jak w A ppenzell, taćs1)^- * i r ------- * ’ ‘  .Sejm w Zurych Die mógł na posiedzem11 j(1j
jem  w d. 2 . maja żadnej przyjąć uchwał)’
względem Polaków, ani względem rękojmi
stytucyi tak zwanego ziemstwa bazylejskie°

Holandyja.
Je*Jak słychać, jego król. mość książę F*) u 

ryk obejrzy w ciągu b. m. wszystkie za j.j, 
należące do marynarki prowincyi Zeela® hj1: ’  ’ * ■ l&'©   tlij 1 C ulU1

Na drodze pod Leyden znaleziono w, n/i i . • o . * .- o -------------  ■ r~
maja 24-letniego mężczyznę, którego 1°8 ,
dzo wiele ma podobieństwa z nieszczęść K
Kasprem Hauzerem* I ten od pierwszej

l J ' - JJ • 1 I I  1 r ii .m  I nr io om —---------- -■ *■
 ̂ — -r----,

młodości oddzielony był od wszelkiego 
rzystwa z ludźmi, i trzymany w s k u r c z o n e j 
stawie, jak się zdaje , w karmniku dla 
Biedny ten człowiek, nie umiejący mówi° ;e|t 
ledwie pojedyńcze słowa rozumiejący, t* Jo 
słaby i chorył, że go natychmiast od<łflllC 
kliniki w Leyden.

Niemcy.

! N

* iGazeta nadurzędu frankfurtskiego z. . . . .  i . . .  n . _k|B'----------o “ “ . MB‘rmaja donosi: ^Między wojskiem auB try j°V  
a.wojskiem lmijowem m iejskiem, zaszl® ^  
w szynkowni niedaleko od miasta, pr*̂  (C1 o * ■ '
k i lk u  żo łD iu zy  raniono i k i lk u  u w iez ion o -• O i  .  cj  --------------— a Ł« II IIjŁ *" C i,
niowaz przypadek ten, zdarzył się jak j ]!11
nie bywa, przy kieliszku i tańcu, przeto1 .y
dlatego namieniamy o.nim, okyuDi 
istoczema faktum, albowiem najmniej *P 
wypadki dawały do tego powód pism0111 
cuzkira." (jt1'

S
“o
•ki

V
>
%
Jol,
X

Podług doniesień z Frejburga, 
w dniu 11. b. m. na apoplesyją radzca 
ny i profesor filozofii F. J. B, Schnol e* j  7

n  - » * -Gezety hanowerskie donoszą z Celi® z £jf*_• Y .l. 1 1 . . « ... 0tt>V i--------------    t j
m aja: »Jak słychać, zapadły już wyroki 
znajdującym się tu w więzieniu <h‘ ;„tiV'c-    -  -e--------- . wio^ń'Freitag. Obadwa mają być uznaui , 0j,#w
rozruchu i oprócz oddalenia ich od 8i oprócz oddalenia ich

i(1a(

Hr

'hit,
■*k



»- 8̂ azaŁ- 8a na 10-Ietnie więzienie w domu 
> • zwrócenie kosztów śledztwa.

— '  3 7 7 -

, l'°dł
Prusy,

dn̂  u8 uchv/alunego w roku przeszłym wWie- 
Wvb&ru odbędzie się za najwyższem po-tui

jej. Zeeiem królewskiem tegoroczne, czyli 
“at S!e zgromadzenie, niemieckich badaczów 
tenCĵ  'lekarzy, w Wrocławiu. Podpisani je - 

zapraszając na takowe uprzejmie, dodają 
ze począwszy od 14. do 18. września, 

duiu zgromadzenia się rozpoczuą, 
ja Wad eie beaa codziennie rano od 10. do• I a c c c

1 południa od 3. do 5. w izbie senatu 
tij0 .rsytetu , dla zapisauia przybywających 
luj) . i ”  i wskazania onym zamówionych juz, 
łipP■* " ‘cbby sobie życzyli, mieszkań. Wraz 
to jQS*?ją redaktorów gazet zagranicznych , abyQ0n * -------  ----Ciyjj les‘ enie"jak najspieszniej umieścić ra-
Oilo’v Wrocław, dnia 8 . maja 1833 r. Wendt.

%•ad
Turcy ja.

-<iaja °niości z Konstantynopola z dnia 8go 
*p0 s żebrane w Wiedniu przez nadzwyczajną 
Pttjl  ̂nośó, donoszą: W dniu 4. b. m. posłał
Prc  ̂ lłjitahia swoje zezwolenie na usilną 
*zar“ Ibrahima paszy, aby mu raczył dać 
W  obwód Adaua. Obwód ten będzie do
ta|e koncessyj Mehmedowi Alemu pod ty-
lóiy . dzierżawy (muhassilik) dodany. Hr. Or- 

l 8'adł w duiu 5. maja na ląd w Bujuk- 
Sprawuje ón interesa nadzwyczajnego 

t̂t sułtanie i jego naczelnemu dowódz
tw . “aano rossyjskie posiłkowe wojsko łado- 
8|jj żorskie. Przybył tu także król. angiel- 

Se» przy wysokiej porcie, lord Pousonby,
E g i p l .

Z Aleksandryt d. 10. maja. —
S c i r ^ E ^ p  tu wydał do gubernatorów pro- 
V ,  ha8tfpujący okólnik: Ponieważ wielu, 

1 d° zwycięzkiego naszego -wojska po- 
^  { jj6*. Wyrywa sobie zęby lub wyłupia je - 
c*ałj °> lub uszkadza się na innych częściach 
h*aCz ""anowicic w czasie pochodu do prze- 
hgo zakładów wojskowych, i których dla
 ̂ P 1 domów odsełać musimy, przez co brak 

Jl̂ fito Pisa^ j  liczbie rekrutów' okazuje się ;
rak r°zP°rządzamy, aby każdy szejk wszelki 

^brg .^y^uiiast innymi ludźmi zdrowymi i 
aak .Ud° vvy c' ala zastąpił. Gubernatorowie 

hę'Lteiltowit/ Ch ly\ho luJ zi odeślą , na których 
% 0m ,\ zez'v° lą ; mają wszakże oznajmić re-V ‘ U J J J  O -C  ̂ mJ b J

M od ’ zf  za każdego , któryby się na ciele 
pdzie . ’ uuy członek z jego familii wziętym 
0 gaj ’ 1 ze uszkadzający siebie na całe życie 

r skazany zostanie. Szejkowie otrzymali

jaz w tej mierze piśmienne odemnie rozkazy, 
a gubernaterrowie w porozumieniu z szejkami 
bezzwłocznie wybiera potrzebną liczbę ludzi 
i odeślą do zakładów. —  W Aleksandryi dnia 
■12. marca 1833 roku.

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
(Z horrespondericyj p rywatnycli.)

Lwów . Na targu tygodniowym w poniedzia
łek duia 20 . maja było 406 wołów. Płacono 
za jednego wolu po 68 do 100 zr. w. w .; z tych 
eden mógł wydać mięsa 13 l /4  do 4 8 , łoju 

1 3/4 do 3 kamieni.

Drohobycz d. 20. maja 1833. Ceny zboża 
nabierają teraz trochę sprężystości ; za dobre 
zboże płacą jak następuje : za korzec pszenicy 
2 zr. 24. kr. ; żyta 1 zr. 30 k r .; jęczmienia 1 
zr. ; owsa 32 kr.; kartofli 26 kr. m. lt., wno
sząc zaś z dopytywania się o nie,  w krotce 
bardziej podrożeć powinno.—  Za półsetki nie- 
bielono 56 łokci wied. długi e , a łokieć wied. 
Szerokie, płacą teraz na targach tutejszych po 
5 zr. 30 kr. do 6 zr. m. k . , za bielone zaś 
przeszłoroczne płacą , jeżeli tylko na szerok ość 
łokieć wied. wynoszą , po 6 zr. 40 lir . do 7 zr. 
12 lir. mon. kon.

Tegorocznego płótna bielonego dotychczas 
jeszcze na targi tutejsze nie dostarczono , gdy 
jednak pogoda teraźniejsza nadzwyczajnie bie
leniu sprzyja, w krotce się i tegoroczne płó
tna bielone na targach pokazać mogą. Zdaje 
się , że ceny7 w górę pójdą , a to z powodu , 
że nieustannie o krzątanin sie dla Multan iC C ’
Wołoszczyzny mówią , a wieść ta nabiera po
dobieństwa do prawdy.

Ołomuniec. Larg na woły d, 22. maja 1833.
Przed targiem sprzedali : l )  Josel Hoelzer, ze 

Stryja, wołów 60; 2) Teodor Dobrzański, z
Tłumacza, 140; 3) Joeł Slernberg, z Ilaronk, 
90; 4) Michał Małuja , ze Stryja, 83; 5) Ję
drzej' Oczko , z Cieszyna 101 ; 6) Jerzy Mo- 
drzik, z Grodzca, 4 4 ; 7) Franciszek Ła-
8tó_wlia, ze Szląska, 64; 8) Aron Allerliąnd 
z Żurawna , 164°; 9) Abraham Allerhand, zZu-, 
rawna, 140; 10) Nućhem Weissmann, z Żu - 
rawna , 101; l l )  Franciszek Neisser , z Opawy, 
3 3 ; 12) Michel Kipper, ze Szląska, 82; 13) 
Simson M uschel, z Dombrowy, 54 ; 14) Wo»' 
M uschel, z Dombrowy, 56; 15) Jan Stegmajer. 
z Bielska, 43. Ogółem 1255.

Zakiipiłi: Ze stada nro. 1» Harting i spół
ka , z Wiednia , sztuk 54 z 6 radaszu parę 10

) ( 2



cetn. po 345 zr. Nro. 2. W aniek, * Pragi, 126 
Bztnk z 14 rad. paro 10 l /4  cetn. po 365 zr. 
Nro. 3. Pollak, z Bruuo, 8 l sztuk z 9 rad. 
parę fi l/2  cetn. po 325 zr. Nro. 4. Kie, z Pra
g i , 75 sztuk z 8 rad. parę fi cetn. po 310 zr. 
Nro. 5. Pollak , z Briinu , 91 sztuk z 10 rad. 
parę 9 3/4 cetn. po 345 zr. Nro. 6 . Fischer, 
z Wiednia, 39 l/2_sztuk z 4 l/2 rad. parę 9 l/2  
cetn. po 337 zr. 30 kr. Nro. 7. Cech rzei- 
n icki, z Ołomuńca, 57 l /2  sztuk z 6 l /2  rad. 
parę 9 cetn. po 310 zr. Nro. 8. Harting i spółka 
z Austryi, 148 sztuk z 16 rad. parę 10 celu. 
po 350 zr. Nro. 9. T enże, z W iednia, 126 
sztuk z 14 rad. parę 10 l /2  cetn. po 365 zr. 
Nro. 10. Teuże , z Wiednia, 91 sztuk z 10 rad. 
parę 10 3/4 cetn. po 400 zr. Nro. 11. Fischer, 
z S tok erau ,30  sztuk z 3 rad. parę 9 l /4  cet. 
po 345 zr. Nro. 12. HartiDg, Fabesch , z Wie
dnia, 74 sztuk z 8 rad. parę 11 cetn. po 380 
zr. Nro. 13. Pollak, z Briinu, 48 sztuk z 6 
rad. parę 8 3/4 celu. po 270 zr. Nro. 14. Pol
lak , z Twaroźna, 50 lj2  sztuk z 5 l / ’2 rad. 
parę 8 l/4  celn. po 240 zr. „ Nro. 15. Tenże, 
z Briinu , 36 sztuk z 7 rad. parę 8 3/4 cetn. 
po 280 zr. Ogółem 1127 l/2  sztuk z 127 1/2 
radaszu.

Z poniższych wykazów widać, ze na targu 
Łylo tylko 882, przed targiem zaś rozkupiono 
4255 sztuk w ołów , i dla tego ceny poszły w 
górę. Z e  przed targiem tyle rozprzedano, po
wodem do tego był niejaki Haber z Wiednia, 
który dla drugiej spółki w Wiedniu jako kom- 
misyjoner w drodze między Bielskiem i Oło
muńcem zakupuje, tak, że wyraźnie panuje 
zaciekle w tym zawodzie współubicganie się, 
i włas'nie, że przed targiem większa część po
trzeb była załatwiona ; z przypędzonych zostało 
264 sztuk niesprzedanych, które po najwięk
szej uzęści do Czech popędzono. Hrabia Skar
bek posiał stado z przeszło 200 sztuk z Lipui- 
ka prosto do Wiednia, równie jak przeszłą 
razą 30 sztuk ; także i Hnber popędził zaku
pione bydio drogą uboczną do Wiednia, i dla 
tego nie mogłem się dowiedzieć o bliższych
tego kupna szczegółach.

P r z y p ę d z i l i :  ł) Kaźmierz Sponek , z L i
pinek , 46 wołów ; 2) Jakób Czesnawer, z Czie- 
laska, 46 ; 3) Rosenberg, z Pisarowic, 39 ; 
4) Błażej W ydarzik, z Kroczegko, 40; Win
centy D w o r z e ń s k i  , z Kent , 47 ; 6) Stanisław 
Podobiński, z Dobczyc, 32 ; 7) Pinkus Trnaw- 
k e r , z Rymanowa, 6 6 ; 8) Sowiński Tomasz, 
x Sądcza, 60; 9) Józef Krzysztofowicz, ze Sta
nisławowa, 162; 10) Baroch flaczek , z Dollein, 
37. Małemi partyjami 307. Ogółem więc 882.

K u p i l i :
Za ogól- 

aa cenę

zr. | Kr.

rźtyćk ^ ®
1 podług 
nifl deta*“'
torów toffi
wydaćJW .̂

Herliezka, z Prosnitz, 
ze stada Nro. 4.

Kie Józef, z Pragi, 
ze stada Nr. 1.

Cech rzeżnicki z Oło
muńca, ze st. N. 0.

Cech rzeżnicki z O ło
muńca, ze st. Nr. 6.

Harting , z W iednia , 
ze stada Nr. 10.

Fleischer Abr., z Pros
nitz, ze stada N. 2.

Hatling , z Wiednia, 
ze stadu N. 9.

Fabesch, Skawiński, 
z Nikolsburg; ze st. 9-
Małemi partyjami

Dodawszy do tego 
Badasz . . •

i ilość niesprzedanych
wyniesie summę .

26
1/2
22

18

12

27

27
40

tyfc
85

1 /2

327
32

1/2
264
882

118

106

135

90

182

117

146

146

3
1/2

3

4
1 /2
9

1/2

4
”32
ł/2

340

360

360

320

425

300

380

380

40

4«
50

30

45
10

50

50

G r e c y  ja ,  W Monachijum odebrano 
stępujące wiadomos'ci z Nauplii z d. 14. 0» 
ca : Pau Sk. . . .  pisze z Syry pod d. 9. m8f£0. 
ze w handlu panuje wielka skrzętność p®" 
pieką prawa i bezpieczeństwa , i że rolf a.J# 
zionę dzieją się obroty handlowe. Cod1 
powracają ze Smyrny, Konstantynopola i ^  
azyjatyckich na statkach pojedyńczy etnig1’8^  
i całe rodziny, którzy przed wojenną vvr* jj 
i z bojaiui większych jeszcze wypadków 
się tam schronili, aby teraz sw-oje kapitały ** ,t 
sz-ym porcie i pod opieką nowego Król® 
Hellenów ocalić i handel rozpocząć. fl.
szych warstataeh budują nie inniey jak “  
krętów, goelet, brygów i korwet, i rozp®^£t] 
toby budować jeszcze więcej , gdyby m -0ęt 
pozwalało. Trzy towarzystwa assekuracyj^ 
które są tutaj, nadzwyczajnie zyskują i 
że przeszło trzy od sta na miesiąc. '̂Z“Siuł8“’ 
sku , sześć od sta, z innemi dochodami o0 
dają na kapitał dla wielkiego zakładu 
wego, którego budowanie jeszcze roku b"
Bif rozpocząć.

WIDOWJSKA we t.WOWTE - . fO'
Teatr niemieeki.  — Dziś: La Molinara-, wi®1

miczna opera we 2 aktach. oVê
Jutro : — La Słraniera, die Uniekannte» 

we 2ch aktach.
Redaktor Mikołaj Michalewicr j —  Drukiem: Piotra Piliera.


